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Na sam „Dodatek* prennmerowaó nie można.

Pnyjunjs się do uaneazezema w inseratach 
o g ł o s z e n i a ,  O D B Z W i, u w i a d o m i e n i a ,  d o w ik s i e h i a  w sz e lk ie g o  r o d z a ju ,  ty c z ą c e  Z if 

p r z e m y s łu ,  h a n d l n ,  r o ln i c tw a ,  s p r z e d a ż y , k n p n a ,  d z ie rż a w  i tp .  z a  o p ł a t ą :

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 31/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno S0 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe zmieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane byś winny franko 
do Bióra Ekapedycyi „Czasu*.

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nie przyjmują się.
RąKOPiSKA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

‘Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  21 maja.
Na pierwszy wiadomość o podniesieniu 

kwestyi wschodniej przez R osyę, napisał 
jeden z dzienników wiedeńskich: „Nigdy 
może nie było piękniejszej sposobności do 
napisania uderzającego artykułu wstępnego. 
Byle tylko popuścić wodie fantazyi, jakiż 
by to można przedstawić czytelnikom wspa­
niały obraz pożaru ogarniającego Europę od 
ciaśniny Messyńskiśj aż do brzegów N ew y, 
od Bosforu do Bałtyku!“... W yrazy te po­
mimo całej ironii jaka im tow arzyszyła, ce­
chowały nie najgorzej położenie polityczne 
Europy. Pożaru nie ma jeszcze, i zapewne 
potrzeba fantazyi aby obraz takowy dzisiaj 
przedstawić, bo nikt obecnie przewidzieć nie 
zdoła jaki przedstawi się widok gdyby się 
rzeczywiście ogień zaj^ł. A le również nie 
potrzeba wcale fantazyi, aby dowieść że 
kwestye z których się składa dzisiejsza po­
lityka Europy rozniecają go na owych czte­
rech rogach przez dziennik wiedeński wska­
zanych. Nie trzeba także bynajmniej pusz­
czać wodzy fantazyi na to aby widzieć, że 
w całej Europie pełno jest palnych żywio­
łów  wybornie przygotowanych, aby w razie 
wybuchnięcia pożaru na punktach zagrożonych, 
połączyć go w jedno wielkie europejskie o -  
gnisko. Pomimo najlepszych chęci pokojo­
wych i największych zdolności dialekty­
cznych, żaden dziennik nie jest w stanie wy­
kazać, że obecne położenie polityczne nie 
zagraża europejskiemu statu quo radykalny 
zmiany. Czy się to stanie przez ogólny 
pożar, czy powszechny wojnę —  nie my­
ślimy wcale odgadywać, bo nie naszym 
[zwyczajem puszczać wodze fantazyi. A le  
zważajac z jednej strony na niemoc w ja­
kiej się większa część Europy pogryżony być 
zdaje, z drugiej zaś na siłę  wzrastajycy 
Francyi, niedziwiłoby nas bynajmniej zda­
n ie, że zmiany te nastypiy kolejno, pomału, 
przez dobrowolne ustąpienia, porozumienia 
sie, ugody, nie bez cząstkowych wszelako 
wltrzyśnień, pożarów, a może , wojen.

Ważnem jest wszakze pytanie, czy sy -  
stemat kwestyj lokalizowanych da się w szę­
dzie utrzymać, czy się da zastosować do spra­
wy wschodnićj, tak jak naprzykład do nea- 
politańskiej, bo już nie ulega dzis wytpl.wo- 
ści, że sprawa wschodnia wpisany zosta­
ła  na porzydek dzienny polityki europejską 
w tej chwili. Czy interweneya potrafi każdy 
sprawę ograniczyć tak jak będzie c cia a, 
i dokaże W ,  aby a aikresu wskazanego 
nie w yszła? Mówimy zaś o interwencyi a 
tego, bo jest jednem z głównych znamion o- 
beenego 'położenia, ie% tedy  w łasne gdy 
zasada nieinterwencyi tak głośno Jes 
wiany, o niczem innem niesłychac, J 
interwencyi. Rosya chce interweniować w ur  ̂
cyi, wolałaby zapewnie sam a, ale w os a- 
tnim razie zgodzi się może na interwencyę 
wspólny wszystkich mocarstw; Neapol ja 
piszy żyda interwencyi, i koniec koncow 
nieobejdzie się podobno bez niej w tej spra; 
w ie, na jedny lub na drugy stronę będzi 
zawsze interweneya; Szwajcarya w swoim 
sporze dawno już w oła o interwencyę. Na­
reszcie w sprawie duńsko szleswickiej—któż 
nie interweniuje  ̂ moralnie, poczywszy od 
Bundestagu, państw niemieckich, a nawet 
donoszy dzienniki o nocie rzydu francuskie­
go, coby już było rzeczywisty interwencyę. 
Owóż te wszystkie interweneye jakiż majy 
cel do którego się głośno przyznajy, jeżeli 
nie ten, aby uniknyć owego pożaru, którego 
obrazu nie chce przedstawić ów dziennik wie­
deński , iżby go o zbytniy nie pomówić fanta- 
zye?. Lecz obok tego celu sy interesa państw 
nieraz z nim sprzeczne, sy owe żywioły pal­

ne, które z natury swojej dyży do pożaru; 
idzie więc o to, jaky drogy pójdy interweneye, 
by zażegnać grożyce niebezpieczeństwa — a 
nadto czy się taka droga znajdzie?....

nią barona Brenier część floty franouzkiej wypły- j dów. Rząd nie przyaresztował broszury „Granice

KorespondeHeya Ciasu.
Lwów 18 maj*.

(z) Oglądałem medal wybity na c^eść ks. L e ­
na Sapiehy, prezesa Towarzystwa gospodarskiego. 
Wyobraża on n« stronie głównej, popiersie księ­
cia. bez żadnych więcój ozdób ni napisu. Po dru­
giej stroyio postać kobieca wsparta o pług, przed­
stawia ziemikńitwo trzymające w lewej ręoe laskę 
Merkurego, godło hardlu i przemysłu, a w pTawój 
wzniesionej wieniec. U  spodu umieszczony napis 
dużemi literami w półkole: Wdzięczni ziomkowie. 
Medtd wykoneł p. Radnioki w W iedniu, według 
podanego mu ztąd pomysłu; ten sam, który w r. 
1850 miał sobie poraozono wykonanie medalu o- 
fiarowanego Andrzejowi hr. Zamoyskiemu, za za­
prowadzenie żeglugi parowej na Wiśle, Dunajcu 
« Sanie. Wielkość obu medalów jest taż sams. Po­
dobieństwo rysów twarzy księcia prezesa bardzo 
trafnie ujęte.

Rozwiązane m oą nowej ustawy przemysłowej 
echy rzemieślnicze organizują się obecnie w oso­

bny grona, grupując się wedle rodzaju swyoh za­
jęć i rzemiosł. Z dwudziestu kilku ceobów rzemie­
ślniczych Lwowskich, utworzyło się obecnie trzy­
naście spomnianyoh oddziałów, w których połą­
czono po kilka dawniejszych oeohów. Jak np.

oddziale budowniczym mieszczą się murarze, 
szklarze itp. Księgarze zaś, druk rze i antykwa 
ryusze', w ogolę wszys y mający do czynienia 
zhandlsm papierami i drukami, nie życząc sobie 
osobnej stanowić g'upy, uzsali za korzystniejsze 
dla siebie przyłąozyć się do grona kupców, pł*c$- 
aych 50 zr. w. s. podatku dochodowego. Żyozyó- 
by należało, iżby p»zy tćj nowej organizacji, pc- 
m jślsm  zarazem o lepszem i stałem zaopatrzeniu 
w dost*tBOzny fundusz tutejszej szkoły rzemieślni­
czej. Ce hy dotychczasowe całkiem zaniedbywały 
tę szkołę i tak mało się o nią troszczyły, iż zale- 
dwo po kilkanaście sr. a. w. rooznie ze skrzynki 
os-chowej na utrzymanie onej z każdego cecha da­
wano. Szkoła zawdzięcza utrzymanie swa dotych­
czas jedynie staraniom izby handlowej, która nie 
mrgąo w dobrowolnej drodie więcej na utrzyma­
nie szkoły uzyskać od oeohów rzemieślniczych, 
zaliczała na ten cel znaczną kwotę z własnego 
funduszu. W  takim stanie rzeczy nic można jednak 
myśleć ani o rozprzestrzenieniu szkoły, ani o upo­
sażeniu jój większą liczbą nauozycieji, ani też izba 
handlowa byłaby w możnośoi czynić nadal teko­
we zaliczki. A przecież szkoła ta , w tym nawet 
stanie jak dzisiaj jest, wiele się przyczynia do c- 
światy i uobyoiajenia młodzieży rzemieślniczej i 
światlejsze mu gronu rzemieślników zapewne wiele 
na t«m zależy, a przynajmniej zależeć powii.no, by 
wpływ ten n e ustawał, asz*cła coraz więcej je­
lcze się polepszała, co oozywiśoie bez dostate­

cznych funduszów dziać się sis może. Odbywają­
ca się obecnie przemiana w organizacyi odchów, 
jest zarazem najwłaściwszą porą do obmyślenia 

*egoś stanowczego w powyższym prredmioole.
Powołany do Rsdy psńitwa, adwokat tutejszy 

p. Teodnzy Poliński, wyjeżdża dnia 21go b. m. 
zi%d do Wiednia.

nęła z Tulonu i udała się pod Neapol.
O sprawie Chablai® > b ffucigny nj0 jnż nie mó­

wią nawet Szwajoarsy* Garibaldi zaćmił tę spra­
wę, a sprawę włoską zaćmi wkrótce sprawa ture­
cka. Europa i Cesarz nto mają czasu do straoenia. 
Nie ziściło się dawniejsze podanie, że Franoya ma 
się zajmować naprzód sprawą szlezwicką a dopie­
ro potem tureoką. Ziśoiło się zaś co powtarzano ci­
cho w Paryżu z powodu przyjazdu barona Bud- 
berga do Paryża. K*iążę Go-ctakow zagaił w Pe­
tersburgu sprawę turecką, sprawę ohrześcian zo- 
stająoych pod panowaniem tureckiem. Anglia do­
zna w Turcyi odwetu z» Włochy. Zapytany o 
tłumaczenie przez lorda Russella, pan Thouvenel 
odpowiedział, że sprawa turecka nie może być 
prowadzoną ani przez R°8yę ani przez Rosyą 
z Franoyą, leoz przez całą Europę, przez konfe- 
rencyą lub kongres. Alę jeżeli Anglia nie znajdzie 
większości wkonfarenojń ozy kongresie i jeżeli do 
kongresu nie przystąpią sprawę tureoką będzie 
musiała prowadzić pokojowo lob wojennie Fran- 
cya z Rosyą i Austryą. Times mówi, że Anglia 
jest jedyną przyjaciółką Turoyi. To prawda. Jest 
ona przyjaciółką nienaruszalności Turoyi, jak jest 
przyjaoiółką nieanruszalnośoi Maroko i Prus. Fran­
oya nie biła się 1854 r. za Turków, leoz za tsry- 
toryum tureckie. J*k to łatwo było przewidzieć, 
obecność żołnierzy francuzkich ocuciła z ospałośoi 
i rozpaozy ludnośol chrześoisóskie i przychodzi 
teraz ocas zajęcia się temi Iudnośoiami. Times na­
pisał melanoholiozny artykuł o Turcyi. Wykazał 

że Anglia nie jest już ozem była, że religia
 i *  •    • _______

F a r y *  17 maja.
Od^trzech dni giełda spadła o 2 fr. * zapewne 

opadnie jeascze więoej. Jest to znaV, Europa 
jest w praoy i porodzie, że rozszerzają nią sprawy 
zaozęte a nowe się podnoszą. O Garibaldim wie- 
°Ve. ‘y1.9 oo my, wszystkie b»wiem tel«grsfy n;m 
głównie Są zajęte. Csła Sycylia jest w powstaniu. 
Ubaw*, fcby Anglia nie wzięła protektoratu nad 

T°y *4 jest uważaną za płonną, chociaż Times 
dał powód do tej obawy. Garibaldi pracujący 
$1* joanośoij n;Q przyłoży do togo ręki. Los Ne»- 
polu jest zagadką, która wkrótoe może się Wyja. 
śnić. W Abruzach i w Kalabryi rozDacręły fl)ę 
ruchy, hranoya, jak się zdaje, nie opnśoi Rzymu. 
Dawne przypn8z(,8enie % About, że Franoya 
oho® widzieć Ojoa świętego w Paryżu, jest nie­
rozsądnym. Frncya będzie niezawodnie bronić P a- 
pi ż̂ft* Lo się ^  Natpolo i Svoylii nio jest
robotą Franoyi. Jedność oałyoh Włoch nie jest 
w jój rnt are tie. F ,anoya może tylko uznać czyń 
dokonany i nie wiadomo ozy to chętnie uczyni. 
Opinion Nationale i Siecle odebrały zakaz ogłasza­
nia list składkowyoh.

Nunoyusz Saoooni nie pokazuje się w ś wiecie i 
często konferuje % panem Thourenelem. Na żąda-

k a to l ic k e , religia ladzka, cywilizacyjna i crg*niza- 
oyjna wywiera wpływ na biedne ludności chrze- 
śoisńskie. Oby się  z i ś o ły  w szy s tk ie  melancholie 
Timesa! Czasy są takie, że pisanie może się za­
mienić w zdradę. Nieprzewidziany bieg wypadków, 
nikt niezgadnie co się stać może, bo żyjemy w e- 
pooe akoyi. Ambasada turaoka w Paryżu p- kazu- 
je flegmę fatalistyozną. Ambasador dał onegdrj 
wielki obiad na którym figurował lord Cowley. 
Może się kiedy stanie, że Turoy postąpią j*k 
Czerkiesy i T atsrty  i że bez wielkich przymusów 
ustąpią z ziemi nieprawnie nabytej. Byłoby to szczę­
śliwym wypadkiem.

Wczoraj było walne zebranie akcyon&ryuszów 
kanału suezkrgo. Pan Lessops odozytał długi ra­
port, w którym wykrył niechęci Anglii. Słuchając 
ten raport zebranie okazywało głębokie uozuoie 
narodowe. Pan Lesseps wyjedzio jutro do Ale­
ksandrii. Według raportu stan kompsnii jest do­
bry. Kanał się kopie za pomocą maszyn (drageurs) 
i za półtora roku część jego ma być otwartą dla 
moicjszyoh okrętów. Nie będrie żadnych śluz na 
kanale. Najwięksry koszt pociągnie za sobą robie­
nie długich tam przy ujś iu kanału do morza 
Czerwonego. Kompania nie lęka się zab ru Egi 
ptu przez Anglią. W  jej pjzekonanm pasza egip 
ski jest w stanie się obronić. Kompania jest za­
dowolona z nowego konsula franouzkiego w Ale­
ksandry!. Pan Ssbattier, który miał zostać mini­
strem pełnomocnikiem w Atenach, jest dziś niczem 
dla tego, że paraliżował roboty kompanii. P. Sa- 
battier nie chciał przyjąć konsulatu w Buksreście 
niższego od Aleksandryjskiego. Były ten konsul 
został bardzo bogatym, co rzadko zdarza się 
konsulom francuskim.

Wielki książę Mikołaj przybyły zaonegdaj do 
Paryża o godzinie 7ej wieozorem i stanął w ho­
telu Louwrskim. Nazajutrz udał się w pojazdach 
cesarskich do Tuileryów. Wielki książę był dwa 
razy na obiedzie u Cesarstwa. Objeżdża on pilnie 
Pary*. Mówią, że jutro ma odjechać. Monde twier­
dzi, że W. książę przybył tu dla dokończenia mi- 
syi księcia Oldenburskiego, o którym już pisałem, 
że ma być Namiestnikiem w* Warszawie. Monde 
dedsjs, ża W. ks*ążę obieoywal przed bitwą pod 
Inkermanen różne ulepszenia w Polsce.

H?. Montemolin odjeohał * bratem do Londy­
nu. Z nikim się on tu prawie nie widział. Z po­
wodu sprawy rgymskićj i hiszpańskićj, legitymiśo^ 
są w głębokich troskach. Gazette de France, 'Union 
i Ami de la Religion] nadrabiają miną jak mogą. 
Trzeba widreć i słyszeć tyob. którzy piszą te dzien­
niki. Są niektórzy, którzy pi8r%e niesłychane arty­
kuły, cieszą się w grnnoie z tego co się robi. To 
samo spostrzega się w świeo:e orleanistowskim. 
P. Soudo, redaktor Remą des deux mondes jest 
wielbić’elem Cssarzs. Największą namiętność po­
kasuje starozakonny Solar, włsśniciel Pressy. 
Śoiągnął on na dziennik drugie ostrzeżenia z* 
własny artykuł, w którym rzekł, że r. 1814 Fran- 
była wspólniczką koalicyi. Presse oskarża oiągle 
Si&cle, że jest organem rządowym, oo nie jest 
prawdą. Siścle idsi* często z polityką rządowa, dla 
tego tylko, że rząd idzie ozęsto z jego polityką

reńskie* pana Lamouohe redaktora Stfcla, ieoz za­
wiadamiając go, że broszura może się stać szkodli- 
«ą, domagał się jój zniszozenia, z zapewnieniem 
zwrócenia kosztów druku. P . Lamouche zastóso- 
wał się do żądania, lecz zwrotu kosztów nie- 
przyjął.

Pewnóm jest, że p. Berryer będzie bronił je- 
dnój sprawy po franousku przed rządem angiel­
skim, i że na to otrzymał pozwolenie. Strony 
przeciwnój będzie bronił p. Alopert, także po 
francusku. Jesto to prooes zawiły prowadzony mię­
dzy psnią de la Neuyille a synowcem Andersona, 
byłego zalotnika tój niewiasty.

Onegdaj wytoczyły się w Izbie rozprawy nad 
projektem zniżenia cła na onkisr, kawę i kakao. 
Zabraii glos pp. Gouin, Karigswarter, Lequien, 
Ansel i psru innyoh. Dnia 21go t. m. wytoczą się 
w senacie rozprawy nad petycyami podanemi prze- 
oiw zniżeniu cła na żelazo. Może Monitor mowy 
senatorów ogłosi.

Partya liberalna nie ustaje w praoy, gotująo ma- 
terysły do przyszłego rządu liberalnego, którego 
z czasom Franoya zapragnie. P . Duvsrgier de 
Hauraune ogłosił czwarty tom „Hiatoryi rządu 
parlsmentnrskiego*, a pan Remusat dzieło pod 
tytułem: „Polityka liberalna, obrona rewoluoyi 
francuskiój."

Tegoroczne wystawy rolniose, które się odbyły 
po prowinoyaoh, były jeszoze świetniejsze ni* da­
wniejsze. Pokazały one wielki postęp rolnictwa 
francuskiego. Pola wróżą dobry plon. Czas mamy 
stale piękny i oiepły. Piszę w dzień w Niebowzią- 
oia. Przeohadzająoyoh cię był ogrom na polaoh 
Ellizejskich i w parku Bulońskim.

K r a k ó w  21 maja. Przedstawiając niedawno 
w praktyce jui z&stósowaną organizacyę i działanie 
„Domu Zleceń Rolników Płockich", który jest jedy­
ną dotąd czynną już i owoce przynoszącą instytucją 
podobnego rodzaju, wśród mnóstwa powstających 
dopiero, a przeto za wzór im służyć może ustawa 
tego Domu, którćj zalety i wady, jeżeli są, do­
świadczenie już wykazało, — wyliczyliśmy zarazem 
te w różnych prowincjach kraju tworzące się ró­
wnocześnie Domy i Spółki komisowo - handlowe. 
Między innemi wspomnieliśmy, iż ziemianie w o- 
kolicy Rzeszowa zawięzują także spółkę , w celu 
założenia oddzielnego Domu w Rzeszowie, odpo­
wiedniego miejscowym potrzebom i stosunkom han­
dlowym.

Teraz mamy już projekt statutu „Spółki komi- 
sowój Rolników w Rzeszowie*, ora* „projekt in ­
strukcji dla Zarządu Spółki". Zamieścimy je w tre­
ści lub dosłownie w ważniejszych ustępach, do­
dając kilka z naszói strony uwag o tym projekcie 
statutu, który jakkolwiek osnowany je*1 w części 
na ustawie Domu Zleceń Rolników Płockich, w bar­
dzo ważnych jednak punktach od niój się różni i 
wprowadza odmienne zasady, a te różnice i zmia­
ny, poczęści odmiennym stosunkom odpowiednie, 
poczęści jednak są, według nas, niekorzystne i 
niekonieczne.

Oto pierwsze artykuły projektu ustawy, nazwa­
nego mniój stósownie „projektem do statutów*, 
zawiązać się msjącój spółki komisowćj rolników 
w Rzeszowie.

„O z a w i ą z a n i u  s ię  Spó ł k i .  Art. 1) Panowie 
NN. zawięzują między sobą towarzystwo pod na­
zwą: „ Sp ó ł k a  k o m i s o w a  r o l n i k ó w  w Bze- 
s z o w i e“.

O c e l u  Spółki .  Art. 2) Celem Spółki jest u- 
łatwienie wszelkich stosunków handlowych, dla 
krajowego rolnictwa i przemysłu. Zadaniem przeto 
Spółki będzie: a) przyjmować w komis do sprze­
daży wszelkie produkta rolnicze i przemysłów e; 
A) sprowadzać w skutek zamówień produkta i in­
ne artykuły, rolnictwa lub przeroysłn dotyczące; 
c) udzielać zaliczki na oddane w komis produkta, 
czy to dostawione do składów Spółki, czy to znaj­
dujące się w składach przez Zarząd Spółki za bez­
pieczne uznanych, a to wedle miary i sił towarzy­
stwa; d) zakupywać na własny rachunek Spółki 
produkta krajowe, o ile stosunki na to pozwolą. 
Zgoła, należeć będzie do zakresu Spółki, przedsię­
branie tego wszystkiego, coby rrodukcyi krajowój 
niosło pomoc, a Spółce umiarkowaną przynosiło 
korzyść. .... . . .

O s k ł a d z i e  Spó ł k ' .  Art. 3) Tow arzystw o  
Spółki składa się * o*6 ? niniejszy kontrakt Spółki 
zawierających, J n b P ó z m ć jd o n ię g o  przystępujących.

Art. 4) Towarzystwo Sjólki zawięzuje się na 
czas nieograniczony; wszakże członek, któryby przez 
lat dziesięć, od przyjęcia swego licząc, w Spółce 
pozostawał, po upływie tego czasu ze Spółki wy­
stąpić moze. (art. 51 i 52).

 ---------  ,    .  KN(i u.dJł i .a le  c * ł o n k ó w  i i ch  p r a w a c h .  Art.
Twk’a stosunki prowadzą ao wzsjemuyah wzglę- o) Pojedynczy ud iał w Spółce stanowi się na su-
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mę kapitalną 5000 zł. a. w ., którą każdy członek 
w czasie i w ratach oznaczyć się mających, do ka­
sy Spółki wpłacić winien, albowiem w przeciwnym 
razie za występującego ze Spółki uważanym bę­
dzie i uiszczoną wpłatę ratalną utraci.

Każdy po zawiązaniu sig towarzystwa do Spółki 
przystępujący, winien w czasie, w uchwale przy­
jęcia oznaczonym, wpłacić do kasy Spółki taką su­
m ę, jaka w ówczas pojedynczemu udziałowi odpo­
wiada i w  uchwale przyjęcia wskazaną bedzie, 
nadto winien w przeciągu trzech dni zeznać doku­
ment notaryalny, jako sig statutom Spółki we
w szystkiem poddaje i takowy złożyć Dyrekcyi, do 
przechowania w archiwum. Niewpiacenie sumy 
należnćj, lub niezłożenie dokumentu wzmiankowa­
nego, jest samo przez sig rezygnacyą na uczestnic­
two w Spółce."

Artykuły 7my i 8my mówią o przeniesieniu przez 
któregokolwiek ze spólników udziału swego w spół 
ce na ianą osobę; jeżeli ona nie należy do spółki 
to nastąpić to może jedynie za pozwoleniem Ze 
brania Ogólnego, a jeżeli należy, to dostatecznym 
jest uwiadomić o tem przeniesieniu Dyrekcye.

„Art. 9) Wolno członkęm wziąśó dwa lub wie 
cćj udziałów, jednak żaden członek do powiększę 
nia swego udziału obowiązanym nie jest.

Art. 10) Za zobowiązania sig Spółki odpowiada 
ją członkowie tylko majątkiem spółkowym, nie zaś 
innym majątkiem swoim.

Art. 11) Majątek Spółki jest własnością wszy 
stkich członków w stosunku do wziętych udziałów."

Art. 12ty ustanawia, że w razie śmierci człon 
ka spółki, prawa jego i obowiązki spadają na su 
kcesorów.

„Art. 13) Każdy członek uczestniczy w zysku 
spółki, w pr jporcyi do udziałów swoich.

O f u n d u s z u  r e z e r w o w y m .  Art. 14) Na 
nieprzewidziane potrzeby i wydatki utworzonym 
bedzie fundusz rezerwowy, na który sig przezna 
cza 5°/0 od każdorocznej dywidendy.

Art. 15) Fundusz rezerwowy zbieranym bedzie 
tak długo, dopóki suma onegoż ogólna, nie dojdzie 
dziesiątój części pierwotnego majątku wkładowego 
Spółki, atoli Zebraniu Ogólnemu przysłużą prawo 
sume te powiększyć.

O o r g a n i z a c y i  S p ó ł k i .  Art. 16) Towarzy­
stwo Spółki, działa przez Zebranie ogólne człon­
ków, przez Komitet i przez Dyrekcye."

Dział szósty od artykółu 17 do 28go mówi 
Z e b r a n i u  O g ó l n ć m .  Zebranie Ogólne od­
bywać sie bedzie raz na rok w lipcu w Rze 
szowie, lecz Komitet może zwołać nadzwyczajne 
zebranie. Prezesem Ogólnego Zebrania jest członek 
najstarszy wiekiem; zastępca prezesa wybieralny co 
rok. Minimum kompletu Zebrania jest, jeżeli są 
w niem reprezentowane %  całego majątku spółki, 
a każdy obecny ma tyle głosów ile ma udziałów, 
Uchwały Zebrania zapadają większością głosów, 
z wyjątkiem wypadków ustawą wyraźnie oznaczo­
nych. „Do Zebrania Ogólnego należy przedewszy- 
stkiem: a) badanie bilansu oraz czynności Komi­
tetu i Dyrekcyi, b) stanowienie dywidendy, c) sta 
nowienie etatu, d) powiększenia funduszu rezerwo­
wego jakotóż utworzenie innych funduszów porno 
cniczych; U. a) wybór członków Komitetu i onychże 
zastępców, b) nominacya dyrektora, c) nominacya 
kasyera, d) uchwalenie instrukcyi dla Kcmitetu 
i Dyrekcyi, oraz instrukcyi kasowój, e) wybór sę­
dziów polubownych w razie sporu; III. a) rozsze­
rzenie operacyi spółki i urządzenie zakładów filial 
nych, b) zaciąganie pożyczek, c) nabywanie i zby 
wanie nieruchomości; IV. rozwiązanie spółki. Także 
Zebranie Ogólne przyjmuje nowych członków do 
spółki i daje pozwolenie -ta przeniesienie udziałów 
spółki na osoby do spółki nienależące."

D«ał siódmy projektu od art. 28 do 41 zawie­
ra przypisy o K o m i t e c i e .  Komitet składa sie 
% trzech członków (niepowiedziano wyraźnie jak ich 
Zebranie Ogólne wybiera), którym dodani bedą 
dwaj MstępCy j otrzymuje uwierzytelnienie oraz 
pełnomocnictWo Ogólnego Zebrania. Członkiem Ko­
mitetu lub zastępcą może być tylko członek spółki. 
Atrybucye n.omiteta są; ma wykonywać nadzór nad 
czynnościami Dyrekcyi, „czuwać nad tćm, aby dzia­
łanie spół* *®‘u8iwało na zaufanie publiczności i 
odbywało siie Porządku i z korzyścią dla spółki"; 
wspierać d jra  j radą j zdaniem w rzeczach wąt­
pliwych i wię* J zarządzać fanduszem re­
zerwowym; konlro'^ . r a c h u n k i  i kasse co mie­
siąc; słuchać raporiow , wniosku dyrektora; po­
stanowić czy zachon*' pottłeba niycia fundagin 
rezerwowego i W pod tym względem
uchwała Komitetu nausi djc jednogłośna; delego­
wać ze swego grona k°IeJno naiegięcznio j edneg0 
członka do stałćj inspekcyi, zwoływać Ogólne Zgro­
madzenie; „na wypadek zachodzący w ogobje dy. 
rektora jakiejś przeszkody, Przech<>dzą wszystkie 
atrybucye dyrektorowi przyznane na Komitet", któ­
remu wówczas wolno mianować *ym®z*sowego za­
stępcę dyrektora. Zresztą osobna m»truVCj a 
Ogólne Zebranie uchwalona, ma oznaczy blj^ .  
stosunek Kom;tetu do Dyrekcyi. Członkom Komi­
te tu , którzy przez cały rok czynni byli, »pr*y*na. 
je się z czystego dochodu spółki tytułem wynagr0. 
dzenia ich kosztów, 20%  od dywidendy na poje­
dynczy udział wypadającćj", (to jest jak sie zdaje 
jeźli dywidenda na każdy udział będzie 100, ł" 
członkowie komitetu otrzymają po 120).

Dział ósmy od art. 42 do 50 mówi o D y r 0 "  
k c y i  i u r z ę d n i k a c h .  .Dyrektor przez Ogólne 
Zebran:e przyjęły 1 uwierzytelniony, kieruje wszy- 
stkiemi czynnościami Spółki, zarządza jćj mają­
tkiem i prowadzi firm? Smółki, zostając pod szcze­
gólną kontrolą inspektora Komitetu. Dyrektor przed­

stawia spółkę na zewnątrz i prowadzi korasponden 
cyę z władzami*. Przyjmuje i usuwa wszystkich u 
rzędników i służących Spółki, z wyjątkiem nomino­
wanych przez Ogólne Zebranie. Winien stósować 
się do udzielonćj mu instrukcyi, a z końcem każ­
dego roku, rozpoczynającego się z dniem Igo lipca, 
ułożyć sprawozdanie i bilans które ma Komitet, 
wraz ze swemi wnioskami, przedłożyć Ogólnemu 
Zebraniu. Oprócz płacy etatem ustanowionćj, jeźli 
dochód czysty przynosi 8 % , Dyrektor otrzyma 
z nadwyżki wynagrodzenie aż do wysokości dywi­
dendy na każdy udział przypadającćj.

Według art. 50 i 51, spory między Spółką a ich 
członkami rozpoznaje i rozstrzyga sąd polubowny, 
złożony z dwóch arbitrów wybranych prze* spółkę 
z obywateli krajowych.

Dział dziewiąty zawiera przepisy o w y s t ą p i e ­
n i u  c z ł o n k ó w  ze s p ó ł k i .  Każdy członek któ­
ryby po upływie czasu w art. 4 oznaczonego ze spół­
ki chciał w ystąpić , winien o tćm na 6 miesięcy 
przed końcom roku zawiadomić Komitet na rece 
Dyrekcyi. Występującemu spółka zwróci cześć ma­
jątku spółkowego, na udział jego przypadającą 
w chwili wystąpienia.

Przepisy ostatniego działu o r o z w i ą z a n i u  
s p ó ł k i ,  rozporządrają: a  spółka przed upływem 
lat pięciu od chwili zawiązania się, rozwiązaną być 
nie może tylko jednomyślną uchwałą wszystkich 
członków, wyjąwszy, gdyby strata dochodziła do 
połowy majątku wkładowego, wtedy rozwiązać się 
może uchwałą przez %  części głosów wydaną; ta­
ką samą uchwałą może się rozwiązać spółka po 
upływie lat pięciu od chwili zawiązania.

Odkładając do jutra podanie w treści projektu 
instrukcyi dla zarządu spółki, podamy dzisiaj uwagę 
naszą co do powyżej zamieszczonego projektu i 
stawy.

Wszystkie zawiązywane dotąd w Królestwie spó 
ki dla założeni* Domów komisowo-handlowych 
za konieczny warunek uważały nadać sobie for­
me spółek f i r m o w o  - k o m a n d y t o w y c h ,  i ta- 
kiemi są w istocie. Albowiem spółka w takićj tyl 
ko formie, może mieć zarząd osobisty i prosty, po 
wierzony osobom działać mogącym z wszelką swo 
bodą i energią, a m motego dającym zupełną rę 
kojmię jak najlepszego prowadzenia iuteresów. Dla 
tego trudne wprawdzie znalezienie spólników fir­
mowych, którzyby pod włas ią odpowiedzialno 
ścią i własną największą korzyścią lub stratą, za 
rządzali wyłącznie interesami spółki, uważano tam 
słusznie za konieczuy warm ek jćj zawiązania; gdyż 
tylko indywidualny zarząd może mieć niezbę­
dną w czynnościach handlowych szybką inieyatywę 

energię.
Lecz projekt ustawy Spółki komisowćj w Rze 

szowie, nie stanowiąc spółki firmowój, musiał jćj 
zarząd, zamiast spólnikom firmowym — mogącym 
działać z zupełną swobodą i energią a dającym naj 
większą spółce rękojmię dobrego prowadzenia in 
teresów,— oddać skomplikowanej machinie władz 
która przy każdym kroku spełniać winna wiele 
form tamujących szybki obrót interesów i niedo- 
zwalających osobistćj inieyatwy. Otoż to uważamy 
za główny błąd w organizacyi Spółki w Rzeszowie, 
W Towarzystwach kredytowych, ubezpieczeń itd., 
gdzie każda czynność jest przewidziana i opisana 
i nic nie potrzebuje być zostawione wolnćj, że tak 
powiemy, woli i indywidualnój inieyatywie władzy, 
zarząd może być prowadzony przez machinę władz; 
lecz w spółce handlowój swoboda i energia indy 
widualnćgo kierunku jf*st konieczną, wraz z zu 
pełaa indywidualną odpowiedzialnością. Najlepićj 
skombinowawszy władze lago zarządu, trudno o- 
znaczyć ściśle atrybucye każdój, i projekt statutu 
spółki rzeszowskićj, mimo starania, takowych nie 
oznacza; według niego, Komitet jest raz władzą 
kontrolującą, drugi raz wykonawczą; przeciwnie 
w spółkach firmowych, Rada nadzorcza jest czysto 
kontrolującą władzą i w zarząd Domu, spólnikom 
firmowym oddany, nic się ni® miesza.

Nie rozwijając dalćj tego głównego błędu i jego 
następstw, wspomnimy ta  jeszcze jeden z podrzę­
dnych. Między innemi, {dorozumiemy owego 
wymagania j e d n o m y ś l n o ś c i  przy niektórych 
ważnych uchwałach. Wyma8®nie jednomyślności 

jakiejkolwiek uchwale, oddaje większość a na­
wet wszystkich na łaskę JeaPego, przywraca „libe 
rum veto*. Dla tego rozumiemy wymaganie, aby 
w niektórych ważnych razach uchwała stanowioną

a °awet % 0 ogółu gło­
sów, lecz trudno pojąć wymtganj0 jednomyślności.

Co do czynności, główną wadą projektu statutów 
Spółki rzeszowskiej jest według nas, że statut ten 
pozwala jćj prowadzić interesa n a  w ł a s n y  r a ­

il u nek .  Przeto zmienia jćj naturę, bo zamiast 
spółki komisowej robiącej interesa na pewno i bez 
żadnego ryzyko, daje jćj kierunek spekulacyjny, mo­
gący ją na straty i niebespieczeńuwa narazić. Usta­
wy Domów kom. handlowych w Królestwie Pol- 
skiem, chociaż ich zarząd przez spółki firmowe 
może być energiczniejszy i śmielszy, zabroniły je ­
dnak wyraźnie prowadzenia interesów na własny 
rachunek Domu, ograniczając go tylko do komiso­
wych czynności. Obywatelska spółka Sobański 

Odessie, kwitnąca póki była komisową, a po 
przejściu w spekulacyjną, wielkie straty ponosząca, 
jjąła nam już pod tym względem przykład przed 
kl,kudziesieciu laty.

kucam y tu te kilka uwag, jedynie w chęci 
Przynie»ienia pomocy usiłowaniom z dobrą wolą 

‘ Pragniemy tylko zwrócić baczność na 
pods awową Iagade projektu ustawy, która, we­
dług naszego przekonania, wymaga poprawy.

W ie d e ń  20 maja. W« wtorek odbędzie sie u 
roczystość odsłonienia pomnika postawionego przed 
zamkiem cesarskim dla Arcyksiecia Karola. Posąg 
tego naczelnego jenerała wojsk austryackich z epo 
ki wojen napoleońskich, dzieło Fernkorna, odlany 
jest z bronzu i przedstawia Arcyksiecia w munda 
rze jaki nosił, siedzącego na spiętym koniu, i trzy­
mającego w prawem reku cŁorągiew. Gały ciężar 
posągu spoczywa tylko na tylnych nogach konia 
bez żadnej innej podpory, pod względem wiec od­
lewu należy do trudnych zadań. Podstawa jego 
jest z granitu, a na jćj czterech ścianach umieszczo­
ne napisy stósowne, mianowicie uwiecznienie bitwy 
P°d Aspern (Esslingen) 1809 r. Na obchód zjechali 
do Wiednia członkowie rodziny cesarskiej ze wszy­
stkich stron, a między innemi Arcyks. Ferdynand 
Maksymilan wraz z małżonką s iroją, tudzież wielu 
jenerałów i wojskowych wszelkiego stopnia. Ró­
wnież król Ludwik Bawarski, przybywa dziś 
pod imieniem hr. Spessart. Na powitanie jego wy­
jechali N. Państwo i wielu Arcyksiążąt, tudzież 
ksiąze Modenski do Weilburga. Przybyli także ksią­
żęta Nas maski i B runs* wieki; kardynał arcybiskup 
wiedeński, bedzie celebrował na tym obrzędzie. 
Wszyscy urzędnicy dworu wystąpią w przepisanym 
porządku w mundurze wielkim.

— Ost-Deultche Post mówi, że członkowie rady 
państwa hr. Jerzy Apponyi, Jan Barkoczy, Jerzy 
Majlath i burmistrz warażdyński Toperczer przyjęli 
nominacye i mieli już posłuchanie u N. Pans. Co 
do barona Yay, zachodzi jeszcze wątpliwość: był 
on jednym z tych, przeciw którym wytoczony był 
proces w sprawie protestanckiej. Urzędowa Gaz. 
Temeszwarska zaprzecza podaniu dziennika Delejlit, 
jakoby członkowie Rady państwa z Serbii i Bana- 
tu powołani, to jest baron Nikolic* i Moczony! 
odmówili przyjęcia nominacyi.

— W  Debreczynie zaszła, jak donosi Wanderer, 
demonstracya w dniu 16 maja podczas obchodu 
majówki przez uczniów gimnazyalnych. Kilku znich 
powracając z mijówki, odłączyło sie i zaczęło śpie 
wać zakazane pieśni, tudzież tłuc okna. Straż mie. 
ska aresitowała ich, lec* sie im udało częścią w; 
dobyć sie z jej rąk i dopaść budynku szkolnego, 
gdzie zaczęli dzwonić na gwałt. Zbiegli sie studenci, 
lecz i wojsko nadciągnęło. Ponieważ wzywania do 
spokojnego rozejścia sie nie pomagały, a ucznio­
wie chcieli uwolnić aresztowanych towarzyszy, prze­
to wojsko dało ognia, lecz nikogo nie zraniło. Śle­
dztwo rozpoczęto.

— Rząd położył koniec obchodem poświęconym 
pamięci Szecheuego, zabraaiająo tak odbywania 
nabożeństw jak i sypania mogiły na cześć zm ar­
łego w Koszycach. Lubo Szechenyi był katolikiem 
wszelako w obchodach żałobnych po nim nie ogra 
niczono sie do kościołów katolickich, lecz odby 
wano je także po kościołach protestanckich obu 
wyznań, po cerkwiach ob.ządku wschodniego, ja- 
koteż po synagogach. Miały one wszędzie ceche 
wiecćj polityczną niż religijną, podobnie jak we 
wszystkich dziś kwestyach które w Węgrzech < 
sprawy religijne sie ocierają; polityczną stronę na 
leży mieć na uwadze, by pozorna nieraz sprzeczno 
ści pogodzić, a niejasności zrozumieć. I tak np 
w kościołach wyznania helweckiego w Peszcie od 
bywały się nabożeństwa żałobne za Szechenego 
w dniu 17 maja, a kaznodcieje usiłowali dowieść, 
że lubo Szechenyi był katolikiem, działał jednak 
w duchu protestantyzmu, stawając w obronie wol 
ności i rozwijania sie narodowości, która jest za 
razem rozwijaniem się protestantyzmu. Przyczćm 
mówcy wykazać sie starali, iż religia katolicka 
przeszkadza temu rozwojowi i tamuje wolność. Do 
tego wiec przyszło prze* podciąganie interesów po­
litycznych pod płaszczyk religijny, iż przeciwnicy 
katolicyzmu zaczęli go poczytywać za przeszkodę 
politycznćj, narodowćj i osobistćj wolności.

Po nabożeństwach 17go odbytych, lud śpiewał 
pieśni religijne i polityczne, pociągnął następnie 
przed mieszkanie Eotvosa i tam demonstracyjnemi 
okrzykami dał poznać mu, że go uważa za następ 
ce Szechenego. Dalszych nabożeństw zakazano za 
raz w całym kraju. Co do sypania mogiły, hr. E- 
dward Karolyi, który przewodniczył temu zamia­
rowi, został 13go w dobrach swoich Radwany pod 
Koszycami aresztowany i powieziony do najbliższe 
go miasteczka Ujhelly, lecz go po czterech dniach 
wypuszczono na wolność na słowo, iż dworu swe­
go nieopuści przed skończeniem procesu przeciw 
liemu wytoczonego, o wydawanie odezw donar.idu 

bez zetwolenia władzy. Niewierny czy amnestya wy­
dana świeżo przez N. Pana, stosować sie do niego 
może lub nie. W  ogóle amnestya ta rozciąga się 
,ak u rzymują, do 104 osób, bądź już skazanych, 
bądź dopiero pod śledztwem zostających z powo 
du oporu stawionego rozporządzeniom rządowym 
w sprawie organizacyi kościoła protestanckiego.

Co do tćj organizacyi, wspomnieliśmy j ui  0 pi­
śmie cesarskim z d. 15go b. m. wydanem do jingo 
gubernatora Wegier jenerała Benedeka, które po 
części uchyla wykonanie rozporządzeń wrześnio­
wych, dozwalając tam gdzie rozporządzenia te nie 
zostały przyjęto, zachować dawny podział kościel­
ny. Pismo to nakazuje zarazem, aby te gminy, se­
nioraty i juperintendeutury, które sie już urządziły 
w myśl patentu cesarskiego, pozostały w tym sta­
nie. Zachodzi jednak tu pytanie, jak sobie postąpi 
rząd z te mi gminami, które w obawie kroków rzą­
dowych, zastrzeżonych rozporządzeniem minister­
stwa spraw duchownych, przyjęły nową organiza- 
cye kościelną, a teraz przekonawszy się, iż opozy- 
cya znalazła pobłażanie i uznanie, zechcą wrócić 
do dawnego stanu rzeczy. Nie należy także spu­
szczać z uwagi, że nakazane w jesieni urządzenie 
tościoła obu wyznań ewangielickich odpowiadało

podziałowi administracyjnemu kraju na pięć władz 
namiestniczych; dziś zaś gdy takowy podział znów 
zniesionym zo3taje, wykaże sie znów terytoryalna 
niezgodność podziału politycznego z podziałem ko­
ścielnym, tam gdzie nowe urządzenia weszły już 
w życie.

— Druga komenda jlna armii i komenda kra­
jowa w Weronie, przestaje nosić rum er, a na przy­
szłość zwać sie tylko bedzie „jlna komenda armii 
i kraju". Komendy 3ćj armii i 6go korpusu armii 
w Badzie i Peszcie zniesionemi zostają, a dywiiye 
tego ostatniego przydzielone będą wprost do jlnćj 
komendy armii w Węgrzech. Oba to rozporządze­
nia mają widocznie na celu zastosować podział 
militarny monarchii do podriału jćj prowincjonal­
nego. W Koszycach, Czerniowcach, Budiejowicach 

Zagrzebiu ustanowione bedą nowe dyrekcye in- 
żynieryi. Oprócz tego wydane zostały inne jeszeze 
rozporządzenia tyczące się zmian w organizacyi 
wojskowćj z dniem 1 listopada zaprowadzić sie ma­
jących.

Króleitwo Polskie.
Komitet Towarzystwa Roluiczego warszawskiego 

wydal następujące obwieszczenie o wystawie zwie­
rząt gospodarskich mającćj sie odbywać jak zwy­
kle w Warszawie w d. 15 i 16 czerwca, rów no­
cześnie z publicznem posiedzeniem tegoż Towa­
rzystwa :

„Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskiem, 
podaje do wiadomoici, iż z mocy decyzyi księcia 
Namiestnika Królestwa, tegoroczna czerwcowa wy­
stawa zwierząt gospodarskich w Warszawie, łącz­
nie z wystawą koni krwi czystćj, przez dyrekcyą 
wyścigów konnych urządzającą się, odbędzie sie 
jak w ro'iu zeszłym pod zarządem Towarzystwa 
Rolniczego w dniu 15 i 16 czerwca r. b., obejmo­
wać będzie następujące oddziały: 1) konie krwi 
czystćj; 2) konie wszelkiego pochodzenia, przezna­
czenia i wieku; 3) bydło rogate, jako to : stadni­
ki, krowy, woły i cielęta wszelkich ras i wieku, 
oraz opasy i trzodę chlewną; 4) tryki i owce; 5) 
drób wszelki; 6) runa cienkością, równością, wa­
gą lub przyrządzeniem wełny odznaczające się. Do 
każdego oddziału na sędziów zaproszeni będą od­
dzielni znawcy, a lista ich przed otwarciem wystt- 
wy ogłoszoną będzie. Ogólne zebranie Towarzy­
stwa przeznaczyło następujące dla tćj wystawy na­
grody: 3 medale wielkie, za najlepszego stadnika 
rasy mlecznćj, zrodzonego w kraju, z krowy rów­
nież w kraju zrodzonćj; za najlepszego ogiera do 
rozpłodu koni roboczych, przedstawiającego w ar­
tość handlową nie wyższą nad rsr. 300; za najle­
pszego tryka, przedstawiającego najwyższe zalety 
pod względem obfitości i jakości wełny. 3 medale 
średnie, za okazy najwiecśj zbliżone do pierwszych. 
3 medale mniejjze, za krowę najmleczniejszą; za 
najlepszą klacz roboczą ze źrebięciem; za owce 
najwyższe zalety posiadającą, tak pod względem 
obfitości jako też i jakości wełoy. Nadto Towa­
rzystwo Rolnicze przeznaczyło trzy medale, jeden 
wielki, jeden średni i jeden mniejszy do rozrzą­
dzenia niemi według uznania komitetu wystawą za 
rządzającego, oraz listy pochwalne i nagrody pie­
niężne; te ostatnie szczególnićj za okazy przez wło­
ścian przedstawiane. Prócz tego ze strony Towa­
rzystwa wyścigów konnych, prze rnaczeno na nagro­
dy dla koai krwi czystćj: 1) za najszlachetniejszego 
i na lepićj zbudowanego ogiera krwi czystćj w wie­
ku od lat 3ch do 6ciu r.». 100. 2) *a najszlache­
tniejszą i najlepićj zbudowaną klacz krwi czystćj 
tegoż wieku rsr. 75. Komitet liczą*5 na gorliwy 
wszystkich ziemian Jo tćj wystawy nd*iał, zarządzi 
odpowiednie środki, aby zwierzęta na wystawę do­
starczone, miały odpowiednie i bezpłatne ar W ar­
szawie pomieszczenie i aby na Placa Wystawy wy­
godnie i dostępnie ustawione były, a nadto, aby 
żywność dla nich po cenie targowego nabycia przez 
czas wystawy była dostarczaną, <> ileby tego wy­
stawcy zażądali. — Warszawa «8° maja 1860 r. — 
’razes Andrzej Zamoyski, Członek Se kr. W lad. 
Garbiński.

W ł o c h y .
Wypadki w południowych Włoszech tak szyb­

kim posuwają sie trudno kolei ich
pochwycić. Wyprawa ” *r,D*,dego stała się ową 
iskrą, która zapała Pr°v* . “togo w ukryciu trzy­
many. Dziś śmiało powiedzieć można że już nie 
udzie wypadkami, !eCi  ^ypadki kierują ludźmi.

Powstanie w całej aycyiu w jmie (jarjbaideg,, 
nieulega już wątp1'* 0:’̂  Mesyna i Palermo z k tó ­
rych pierwsza Jj®fT ‘JSięcy, drogie 15 tysięcy 
żołnierzy neapoinw <cn, jedynie jeszcze zostają 
w rękach rząda. ”  J®*° rozrzucone po kraju miało 
się połączyć z P °5  nc®mi.

Prócz tego r “% . ^ ' rn3ł Abruzze i Kalabrye. Jest 
mniemanie że y  *,(iego niema osobiście w Sy­
cylii, ma o s *1'  , nnytti punkcie półwyspu znaj- 

„«ć . ,  M .II, ,  d. 12 bm. L
Paryża nade J> a 1 Garibaldi w '’niu tymże ogod. 
4ćj wieczore 7.pluwać, o god*. 11 tćj 2 tysiące
ochotników . , c“ dobrze uzbrojonych i uorga- 
nizowanycń zaJ6*o ńuasto bez oporu. Parowce na 
których « i miały flagę sardyńską. Jak tylko
osada wy a ląd, parowce te zabrane zostały
prIf* “ iwi przed w • ne*politaó,ką. która o tvo-
r*yrn rib a ld i wvd*ł miastn Iecz bez iad “«go skutku. 

n „ a r m { ? l  ““stepujące odezwy:
nw ałv panowan^° Niez&odJ Włoch to-IZ potomkowrSamn'tóPyMe’ W- d“ia’ W -kt6'riiinkiemi b r ^  ■ amnit6w» P u cze m  z swemi sy-

^ m  w dniu t t ” 1 P0d*d*» reke Włochom północ-
sza cześć tw n„ i n d ■"***’ kt6re8'’ najpiękniej- orzycie, zajmie jak w dawnych czasach
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miejsce pomiędzy pierwsiem narodami Europy.
.Żołnierzu włoski! gorąco pragnę widzieć cię 

pod sztandarami żołnierzy z Varesy i San-Martino 
aby walczyć razem przeciw nieprzyjaciołom Włoch.

G. Garibaldi.
„Do mieszkańców Królestwa Neapolitańskiego: 

Czas iść za śmiałym przykładem Sycylii, i powstać 
przeciw najochydnićjszćj tyranii. Niechaj miejsce 
Władzy wiarołomnej i wytępiającej, która was tak 
długo dręczyła i deptała nogami zajmie w reszcie 
rząd wolny, jaki już posiada 11 milionów Wło­
k ó w , niech nienawistną chorągiew Burbonów za­
stąpi pełen sławy trójkolorowy sztandar jako szczę 
śliwa wróżba niepodległości i jedności narodowćj, 
bez których niepodobną jest wszelka wolność istot- 
°a i trwała. Wasi brac> a na północy niemają in­
nych pragnień jak ujrzeć was połączonych w jedną, 
rodzinę włoską. — G. Garibaldi, G. Ricciardi, ba­
ron Stocco."

„Do Sycylijczyków: Sycylijczycy! Przyprowadzi­
łem wam hufiec dzielnych wojowników, którzy się 
rbiegli na bohaterski okrzyk Sycylii, są to resztki z na­
szych walk w Lombardyi. Jesteśmy z wami, i nie­
zdarny nic prócz oswobodzenia naszego kraju 
Złączeni razem ułatwimy i przyspieszymy nasze 
dzieło. Do broni więc! Kto za broń niechwyta, 
Jest nikczemny & lub zdrajcą. Niech nikt się nie- 
tłomaczy że broni brakuje; będziemy mieli kara­
biny, ale tymczasem jakakolwiek broń wystarczy 
byle była w ręku mężnego. Municypalnośći starać 
*ię będą o zaspokojenie potrzeb dzieci,kobiet i star­
ców. Do broni więc! Sycylia ra t jeszcze posłuży 

pr-ykład, jak potężna wola połączonego ludu, 
n>oże oswobodzić kraj od ciemiężycielów.

G. Garibaldi. 
Constdutionnel daje w korespondencyi z Palermo 

następujący obraz wewnętrznego stanu Sycylii i uspo­
sobień rządu tamecznego:

„W  dniu 2 majs policya ciągle czyniła w Mes- 
synie aresztowania, które najzgubniejsze wzniecały 
oburzenie. Bieg spraw prywatnych najtupełnićj był 
^tamowany, nędza zwiększała się z każdym dniem, 
ba ulicach widać było tylko żebraków.

.Rozkazy aresztowań przychodzą w p r o s t  z Nea­
polu, i władza wojskowa na miejscu świadomsza 
stanu rzeczy, często z żalem je wykonywa.
. .Burmistrz w Mesynie został usunięty za to, że 

błechętnie z dochodów miasta wypłacał wysoką ga- 
*6 załodze. Kilku członków municypalnych zostało 
bfeszto danych za to samo przewinienie.

.Więzienia pełne są aresztowanych, których n a­
dal nie będzie już gdzie pomieścić. Zdaje się, że 
Wieika liczba tych nieszczęśliwych przewiezioną bę- 
d*ie na jaką wysepkę przybrzeżną.

,.W  Palermo otwarto parę sklepów, lecz naj- 
^ ‘eksza część miasta zabarykadowaną jest w do- 

a od miesiąca nikt z towarzystwa nieodwa- 
się wyjść z domu. Serca dzwonów zostały przez 

Micyę pozabierana.
.Obce rodziny ciągle się wynoszą. Sycylijczycy 

^80 nie czynią wiedząc, że raz opuściwszy wyspę, 
ibiby wrócić więcój nie mogli i że otrzymanie pa 
'Portów równałoby się dla nich wygnaniu.
, .Baron Riso de Cololv a, aresztowany 7go kwie­
cia u księcia Pignotelli, gdzie był na wieczorze, 
Powieziony zestal do Vicaria i tam w tajemnicy 
dym any pomimo, że rozkaz aresztowania me zo 
‘tał wydany. Więzienie barona ma 5«/a stopy pr.e- 
^zen ij nie wolno mu mieć prześcieradeł.

.W  Palermo w d. 5 maja policya opanowała 
c»łe miasto, w każdym, magazynie pilnuje żandarm,
%  tenże był otwarty. , . ..

.Jenerał Salzano w odezwie swej rozlep onój 
^Palerm o powiedział mieszkańcom: „Wracajcie do 
> z y c h  zwykłych zatrudnień, ą w lalza da wam 
?P*ekę i ręczy za wasze majątki i osoby . j- | 
|®dnak wojsko królewskie otacza domy z których 
[Gzelano i ma rozkaz zapalać je 1 *ab'jać w y - 
^|ch bez różnicy płci ani wieku, którzy y 
*yjść chcieli. a_„atkA

.Jenerał Letizia nie tai, że ma rozkaz ws y 
zaszczyć i odpłynąć spaliwszy Palermo, gdy “7 P° 
^®tanie wzięło górę*.

W Opinion nationale czytamy:
.Depesze i wiadomości najświeższe donosząc o 

jJbujhu  równoczesnym zwycięskiego l u b  bliskiego 
j^Jcięstwa powstania w trzech punktach kroie- 

neapolitańskiego, rzucają wielkie światło na 
ijbb dotąd rozumie się arcy-tajemniczy dowódzcy 
^Praw y.
* ’Powstanie w Abruzzach i Kalabryi zgodnie 
h^m ożeniem  się powstania wywołanego w Sycylii 

( L*®z przybycie ochotników, tłómaczy kolejne wy­
w oływ anie w Telamone, potem w Montalto, a 

6<Hug innych w Terracinie.
- sii”^daje się być pew nem , że jakkolwiek ogół 

hh ■iąey wyprawę nie jest liczny, zdołał jednak 
U,.c'ń jeden lub kilka oddziałów na stały ląd kró- 
<L ** O. Sycylii, czego dowodzi odezwa Garibal- 
j ^ °  do Rzymian, w którój oznajmia, żs on lub 

Woi®ko wstąpi na ich terytoryum. Chcąc do- 
.*>6 do Abruzzów, oddziały wysłane musiały 

i. elść pnez terytoryum papieskie, co również tłó 
p6 .c*y ta okoliczność, że odezwa Garibsldego do 
> danych państwa papieskiego trzymaną była 
c* Tbjwiększćj tajemnicy, ponieważ w jednćj swój 

j Cl odkrywała plan wyprawy".
^bżę yarn dziennik donosi z d. 17go: 

i rąiy pogłoska, że Mesyna, najsilniejsza twier- 
Ńie “Jcylijski wpadła dziś w ręce powstańców. 
«pv 8 zrc8ztą pewnych wiadomości z wnętrza wy- 
btjęj ®dyż drut telegraficzny przerwany został po-

Kon, Mes5,nb i Syrakuzą.
*dmiral Jehenne odpłynął z 4ma sta'kami 

fJ do Neapolu, na żądanie p. B reaier, p .sła

francuskiego przy dworze neapoLiańskim, który 
zdaje się przewidywać bliską rewolucyę. W śmie­
cie politycznym kryzys stanowcza uważana jest za 
nieuchronną w królestwie O. Sycylii. Rzec tą jest 
pewną, że poselstwo neapolitańskie, bardzo od nie­
jakiego czasu rozrzutne w udzielaniu wiadomości, 
od dwóch dni całkiem ich niepodaje.

— Korespondencya z N japolu do Indep. belge z d. 
12 maja donosi, że w Palermo, (a zatem niew N ea- 
polu jak donosiła depesza p. R. Gt.) była wielka de- 
monstracya. Tym raze u nie były to pojedyncze gru­
py, lecz tłum nieprzejrzany, który przebiegał ulice 
miasta z okrzykiem: „Niech żyje W iktor Emanuel". 
Policya zbyt słaba, aby mogła rozpędzić zbiegowi­
sko, wezwała na pomoc wojsko, które obojętnym 
dotąd było widtem owćj sceny. Padło kilka strza­
łów; ma być 3 zabitych i 10 rannych. Kobiety wo­
łały na żołnierzy: „Zabijcie nas jak wCarini". W  koń­
cu ponieważ w tłumie mało było broni, zwycięstwo 
zostało przy włidzy,

Manifestacya ta była jak się zdaje symbolem 
wzmagającego się powstania, wnosić to przynaj- 
mnićj można z środków obrony przedsiębranych 
przez rząd- Wysłano znów cztery fregaty, pomię­
dzy innemi „Ettore Fieramosca* uzbrojoną w dzia­
ła. Prócz tego rząd zabiera statki kupieckie, do 
których służy mu prawo. „Maria Antonietta* stary 
parowiec, który potrzebuje 34 zamiast 12 godzin, 
aby przebyć przestrzeń ztąd do Palermo, użyty zo­
stał do przewiezienia inwalidów i wraca do służby 
czynnój.

— La Patrie podaje następujące szczegóły o pierw 
szych następstwach wylądostaiia ochotników w Mar­
sala :

„Ochotnicy Garibaldego wylądowawszy w Mar­
sala, zajęli się organizacyą służby i rozstawieniem 
placówek na wzgórzach. Pierwsza kolumna wybor­
cza zrobiła rekonesans ku Trapani i wróciła do 
obozu przekonawszy się, gdzie się znajduje wojsko 
królewskie.

„Punkt wylądowania obrąny od dni kilku trzy­
many był w tajemnicy, lecz znany był dowódzcom 
ruchu zamieszkującym wyspę, którzy w nocy przy­
byli do obozu, aby się porozumieć, co czynić wy­
padnie. Nazajutrz połączyły się bandy, które miały 
udział w dawnćj rewolucyi, z korpusem ekspedy­
cyjnym i postanowiono 13go o świcie ruszyć w po­
chód.

.Dowódzca wojsk królewskich zawiadomiony o 
tern co się dzieje, widząc że nie może sił swoich 
rozdrabniać, kazał opuścić Trapani równie jak 
wszystkie punkta pośrednie i zgromadził siły swe 
w Palermo, które w tćj chwili zajmuje.

„Korpus eksp-dycyjny przybył do Moreale mia­
steczka położonego o 5 kilometrów o i  Palermo. 
Powstanie rzec można ogarnęło wyspę, tylko P a­
lermo i Mesyna trzymają się; są to dwie pozycye 
wojskowe bardzo ważne i w stanie silnój obrony.

Francy#*
Constitutionnel zamieszcza następujący artykuł: 
Dzienniki zlo zawiadomione, lub chcące utrzymać 

błąd, który od nich wyszedł, powtarzają, że margr. 
Lavslette za pierwszego swego poselstwa w Stam­
bule poruszył umyślnie kwestyą miejsc świętych. 
Nic jednak mnićj nie jest prawdiiwóm i słu­
szność wymaga, aby rzecz tę sprostować. Sprawę 
miejsc świętych podniósł w r. 1849 patryarcha ła ­
ciński w Jerozolimie, a jenerał Aupick wprowa­
dził ją na drogę dyplomatyczną za pomocą noty 
w dniu 28 maja 1850 r. W. Porcie stósownie do 
danych sobie instrnkcyj wręczonój. Gdy go margr. 
Lavalette zastąpił w maju 1851 r., sprawa ta spo­
wodowała już była kilka not urzędowych, a wszel­
kie jego usiłowania dążyły do tego, aby wyrobić 
podstawę pojednania i przyprowadzić do skutku 
układy zadawalniające wszelkie wyznania chrze- 
sciańskie. Data jakie przytaczamy, dostatecznie do­
wodzą, że niesłusznie przypisują teraźniejszemu po­
słowi naszemu w Turcyi poruszenie tćj kwestyi; 
była ona badaną i wytoczoną na prośby naglące 
duchowieństwa łacińskiego w Palestynie, które od- 
dawna Francyę błagało o pomoc i długo już po- 
k'eir j  I  *orJt(>wało ją poselstwo nasze, zanim przy- 
• i?. 8®bułu margr. Lavalette, który stósował

s.ę tylko do otrzymanych rozkazów, usiłując załatwić
ją w duchu zgody i pojednania.

9. Obrachunek z  arędarzem , olejny, prcez Andrzeja Gra­
b o w s k ie g o  w  Krakowie, Zakupił pan W ła d y s ła w  Dąbski za 
złr. 26 centdw 25. .

10. Św ięta  Cecylia, olejny, kopia z Carlo Dolce przez Alber­
ta Kroffta wDreinie, zaknpiła księżna Teresa Lnbomirska 
za złr. 24. ____________

Dodatek tygodniowy N. 19 przy, Gazecie 1 wowskidj“ zawiera:
1) Bilans galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredytowe­

go za II półrocze 1859. (Dokończenie.) Wykaz przychodów 
i wydatków Tow. kred. od r. 1843 po koniec 1859. Wykaz 
wydanych po koniec II. półrocza 1859 pożyczek i kwot na 
nmorzenie przypadłych.

2) Stan szkół, nauk i uczniów w lwowski® okręgu adm. II. 
Mcdyczno-chirurgiczny zakład we Lwowie.

8) Obrót handlu krajowego w lwowskim okręgu administra­
cyjnym w styczniu 1859.

4) Starostwo sanockie. Wypis z metryk koronnych zawie­
rający rewizyę Starostwa Sanockiego, w r. 1565 przez Krzy­
sztofa Sokołowskiego, Starostę rogozińskiego. Wie4 Białobrzegi.

K r o n ik #  n r ic ju c o w #  i a # ^ r * n * c z n **
Kraków 21 maja. Do sprawozdania Towarzystwa Sztnk 

Pięknych w Krakowie ogłoszonego w piśmie naszem z d. 17go 
maja, należy dodaó wiadomość o obrazach zakupionych z Wy- 
, taWy przez osoby prywatnej jako to;

!• Tw ardow ski pokazu jący Zygm untowi Augustowi cień  
Barbary R a d z iu ,iu owny> olejny, przez L. Straszyńskiego 
w Brukseli, zakupił książę Władysław Sanguszko za złr. 525. 

j .  Staruszek zadow olniony, olejny, przez Franciszka Mayer- 
heima w Berlinie, Iakupi, Władysław Dęmbski za
złr. 180.
Widok portu w  Niderlandach, olejny, przez L. Herr- 

mnnna w Berlinie.
3.

manna w Berlinie.manilo   -
». Widok części Rotterdam u, olejny, przez tegoż, oba za­

kupił X. Biskup Łętowski za złr. 280.
5. Maciek Dobrzyński, t>ulgo „Maciek nad Maćkami“ 

(1 Pana Tadeusza), olejny, przez Leona Kaplińskiego 
w Paryżu, zakupił hr. Jan Działyński, za 300 franków.

6. Pies żebrak, olejny, przez Henrykę Ronner w Brukselli, 
zakupił p- ,Tan Kazimierz Bystrzonowski, za 300 frank.

7. Matka Boska z  Dzieciątkiem , olejny, przez H. J. Schmi- 
tza z Dusseldorfu, zakupił p. Ksawery Masłowski, za 26 
talarów.

8. Zachód słońca w  Alpach tyrolskich, olejny, przez Al­
berta Kroffta w Dreźnie, zakupił p. Adam Gorczyński za 
złr. 80.

Przegląd polityczny.
Depesz* UlegraĄetme.

T u r y n  17 maja. Mówią* żo rz ą l  Wyd»ł ronkaz 
zajęoia doohodó* opróżnionego aroybiskupstwa 
bonońskiego po śmieroi kardynała V ide Prela.
Kapituła zbier e się ce'em wyboru nowego aroy- 
biakupa; wszelako są Izą, że rząd zastrzeże sobie 
prawo potwierdzenia wyboru. Bównież i w Bono- 
nii duchowieństwo wzbraniało się obchodzić uro- 
czystośoi konstytuoyi.

M e d y o l a n  18 maja. Na posiedzeniu Izby niż­
szej w Turynie w dniu onegdajszym, mioisteryum 
spraw wewnętrznych złożyło wniosek, aby uohwa- 
lić 300,000 lirów oorooznio na wychodźców poli­
tycznych. Minister wojny wniósł, aby sardyńskie 
prawo rekrutacyjne rozciągnąć^ na prowinoye no­
wo wcielone, i natychmiast z pierwszym poborem 
wprowadzić je  w wykonanie.

T u r y n  17 maja. Dowódzoą okrętu wojennego 
angielskiego, który pod Marsalą przerwał walkę 
marynarki neapolitańskiej ze sutkam i G aribalde­
go, ma być kapitan Paynter, niedawno ozdobiony 
sardyńskim krzyżem orderu Śgo Maurycego i 
Łazarza.

T u r y n  18 maja. Wojska francuskie wychodzą 
ciągle z Lombardyi. Bergamo będzie opunzozone 
zupełnie 22go; pułki huzarów francuskich 6ty i 
8my wyjdą 25go i 26go.

G e n u a  17 maj?. Redaktor ozasopisma Catto- 
lico skazany został na 6 miesięcy więzienia i 300 
it. kary doniesienie, iż na okręcie „Governolo“ 
znajdowało Się 200,000 ir. dla komitetu narodo­
wego sycylijskiego.

T u r y n  19 maja. O,.róoz biskupa z Faenzy i 
wikarego arcybiskupiego w Bononii, biskup tak ie  
% Imoli pociągnięty został do odpowiedzialności 
sądowćj z powodu zakazania obohodu konstytu­
oyi. Aroyb skup Pizański z powodu nieposłuszeń­
stwa rozkazom rządowym, został siłą odstawiony 
do Turynu.

M e d y o l a n  19 maja. W edłag prywatnych do­
niesień otrzymanych przez dziennik Perseceranza, 
naozelnik policyi Manisoalco wyjechał z Palermo 
do Neapolu. Na wczoraj szćm posiedzeniu Itb y  
niższćj w T ary  nie, powstały bardzo żywe spory 
pod względem zniesienia nowego kodeksu karne- 
I P j W Lomb.” dy ‘» * przywróoenia dawniejszego 
kodeksu, to jest austryackiego. Dyrakoya funduszu 
ua sprawienie m'liona broni, wzywa i nagli sub­
skrybentów, aby jak najspiesznićj składali pienią­
dze, na które się podpisali. Gaz. di Parma mówi, 
że poseł rosyjski hr. Staokelberg przekonał hr.
C av ju ra , iż miał dokładną wiadomość o kores- 
pondenoyi, jaką tenże prowadził z Garibaldim Pcd Palermo, bo do P ioppa , rozbił tam stojące 
w przedmiocie wyprawy do Syoylii. Hr. Siackel-1 wojska neapolitańskie (patrz depeszę z Turynu 
berg m iił zażądać od hr. Cavoura wyjaśnień 2 I8 g  3 t. m.). Zresztą ostatnia depesza z Tarynu 
z powodu tćj korespondencyi. Corriere deltEmi- 1 19go t. m. okazuje, że już w samćm Palermo

J  : J-  5- J — — łl— -•- 1 • J — — wojsko neapolitańskie chwiać się za ozyn a . Zape-
 r L .- :u -U ;  ______ 5 •«

rodobro zaw isł, fkornby powstanie z«st*ło stłu- 
mtonem, zamisnowań b^eta ferólewfkiego Hrabie­
go T rtn i wicekrólem Syoylii, i wydać amnestyą. 
(Bióro telegr. wiedeńskie daje znak zapytania 
w miejsou gdzie w tej depeszy mowa o przejściu 
oficerów do powstańców, a w ogóle do depeszy 
tej dodaje, iż ze względu na źródło, z którego 
pochodzi, przyjmować jej nie można bez zastrze­
żenia).

L o n d y n  19 maja. Times donosi dzisiaj, że rząd 
angielski zamierza znieść różnicę dotychczasową 
między armią swoją europejską a indyjską.

P a r y ż  19 maja. La Patrie zaprzecza doniesie­
niu, jakoby dywizya Bazaine otrzymała nakaz 
wstrzymania pochcdu swego; zaprzeczenie to mó­
wi jednak tylko, że doniesienie rzeczone jest nie­
dokładne.

M a r s y l i a  18 maja. Zapewniają, że okręt wo­
jenny „DonauwOrth* i freg ta „Descartes* wraz 
z admirałem Jehenne odpłynęły % pod wysp hyer- 
skich ku południowym Włochom. Dywizya B a­
zaine miała dostać nakaz wstrzymania wymar­
szu. Pod  Orbitello w Toskanii stanął parowieo 
francuski dla obscrwaoyi krajów papieskich.

K o p e n h a g a  18 maja. Dzisiejszy Dagbladet 
mówi, że rząd duński założył w Berlinie protesta- 
cyę przeciw obradom sejmowym ze względu na 
Szlezwik, tudzież przeoiw zachowaniu się w tym 
przedmiocie ministra Sohleinitza.

B r u k  s e l l  a 20 maja. Dzisifjsza Inćttp. belge 
zawiera następujący telegram z Petersburga z d. 
18 b. m. Poseł rosyjski w Londynie bar. Brun- 
now zawiadomił księoia Gorozakowa, że lord Rus­
sell nie będzie się sprzeoiwiał zapewne, aby spra­
wa ohrześoian na Wschodzie była wziętą pod roz­
biór.

O wypadkach wojennych w Sycylii i w całćm 
królestwie neapolitańskiem, o bojach jakie rozpo­
czął Garibaldi i powstańcy z wojskami królew- 
skiemi, odbieramy i odbierać będziemy depesze 
po większćj części od jednćj ze stron walozącyoh, 
to jest z Neapolu, a przeto po częśoi stronnicze; 
albowiem ta tylko strona ma do swojego rozpo­
rządzenia druty telegraficzne. Późniejsze jednak 
wiadomości od drugićj strony przez morze do- 
ohodzącs, wyjaśniają prawdziwe położenie rzeczy. 
Położyć tu także musimy drugą ogólną uwagę. 
Garibaldi i jego stronnicy prowadzą, jak  się zda­
je ,  wojnę partyzancką, którój główne, jak  wiemy, 
zasady są: d z ia ł a ć  małemi oddziałam i, niepokoić 
nieprzyjaciela na wszystkich punktach, oof«ć się 
szybko spotsawazy przeważnego nieprzyjaoiela, 
uderzać w miejscach gdzie jest słaby i częściowo 
go niszczyć. D la tego w podjazdowćj wojnie pro- 
wadzonój przez Garibaldego wojska neapolitań- 
skie nie mogą odnosić stanowczych zwycięstw, a 
głoszony przez nioh tryumf może być tylko od­
parciem lub rozbiciem  jakiego drobnego oddzia­
łu  partyzanokiego, w chwili gdy inny oddział 
partyzancki na innym punkoie sł bszych tam Ne- 
apolitańczyków pokonywa.

Tą uwagą możemy pogodzić obie przeoiwne 
napozór depesze z Neapolu i z Turynu z 18go maja; 
ohooiaż w ogóle wiarę w depesze z Neapolu zachwia­
ły fałszywe w nich niedawno doniesienia o zupeł- 
nćm uspokojeniu Sycylii. W  każdym razie zwy- 
oięztwo Neapolitań izyków pod Cdatafimi (leży 
w Syoylii w pół drogi między Trapani a Palermo) 
ogranicza się zapewne do rozbicia jakiego od­
działu partyzanckiego, w ohwili gdy drugi od­
dział powitańozy, podsunąwszy się bliżćj jeszozeTJ-l   1 J -  __ '  l i ,  . * ' •__

lia donosi, że jeden pułk piechoty i jeden szwa- . . .
dron jazdy z powodu licznego zbiegostwa żołnie- wne Garibaldi nie ciągle prowadzić będzie wojnę 
-*y, musiały być przeniesione. W  samćj dywizyi partyzancką, leoz podjazdowym bojem rozżarzy- 
loselli miało zbiedz 260 ludzi. jw sty  powstanie i zwiększywszy siły swoje & o-

N e a p o l  16 maja. Minister spraw zagranioznych słabiwszy nieprzyjaoiela, zgromadzi korpus i zna- 
Carafa wydał okólnik do członków Ciała dyplo- j Mniejszy atak wykons.
matyoznego, w którym oskarża Piem ont, że po- ’ Independance belge donosi w depeszy telegrafi- 
mimo danyoh przez siebie obietnic, dozwala się cznćj z Wiednia z 18go,_ że rząd austryacki na 
bandom Garibsldego organizować. Zamach G ari- propozyoyę gabinetu angiel«kreg °, aby Szwajoa- 
baldego, mówi ten okólnik, naruszył prawa mię- >7* dostała brzegi je  ior* (jenewsk e g o , odpo- 
dzynarodowe, i daje poozątek anarchii, która oa- wiedział, że Austrya nie mogłaby popierać tćj 
łą Europę narazi na niebezpieczeństwo. Pismo to propozycyi, na którąby Kosya również nie mo- 
ministra neapolitańskiego kończy się tćm, że czyni £*« się zgodzić, a Francya sprzeciwiłaby się temu. 
odpowiedzialnymi twórców i wspólników owych W edług wiadomości z Belgradu z 16 maja ks. 
złyoh czynów za następst wa. Poseł sardyński margr. Miłosz znów niebezpiecznie zachorował, na często 
V ilhm arina zaprotestował przeoiw skargom bez- * oora- gwałtowniej nawiedzające go cierpienia 
zasadnym i obr^źliwym podniesionym na rząd jego. seroowe. _ .

G e n u a  18 maja. Do Palerm o p o b y ło  znów Najważniejszą wiadomością z Mołdo-W oło«czy; 
3000 wojska królewskiego. zny jest, iż przesilenie ministeryalne w Mołdawii

G  in u  a 18 maja. Doniesienia z Neapolu z dnia trwająoe od chwili znanego wotum nieufności ja- 
15go b. m. mówią o pogłosce jaka tam obiega, iż *ie w * . c . “ ®wny gabinet otrzymał, ukończyło 
oddziały ochotników G m baldego zniosły do szczę- wreszcie i nowy gabinet ukonstytuwanym zo- 
tu jeden pułk strzelecki. stał 12 t. m. Liberalny żywioł w niem przeważa:

P a r y ż  18 maja. O sU tiie doniesienia otrzyma- n® °.* , .minister  s p r a w  wewnętaznych stoi
ue r r  oz La Patrie twierdzą, że ss>m Garibaldi nie w ni,em ^°g°l'»ozano , były redaktor Gwiazdy Du- 
udał się bynajmniej do Svcvl i. najskiei, iż naczelnik stronnictwa liberalnego; mi-

T u r y n  18 m ija. Garibaldi znajdował się 15go Bi8t*rs‘?.° 8h»*bu objął Alk*si; **granioz-
w A lcano. P od  P ioppa zasrta u tuczka i wojska nycb' ^ 10r*5 sprawiedliwości, oś»ieoe-
królewskie zostały podobno odparte. .W Palermo ns® 1 wyznań archimandryta Melchizedek, mini- 
ogłoszono na powrót stan oblężenia. Świeże woj- 8t6łatwo wojny jeszcze nieobssdzone.

•ztatsle żsyesśe teleąraleiie.
P a r y i  21 depesie

ska tam przybyły. Turyńskn Gazzetta uf/lciale 
del Regno odpycha zarzut, jakoby n inisteryum zo­
stawało z Garibaldim w porozumieniu. ttAro ń ;— ucpeszę

T u r y n  19 mais. W edług d niesbń z Neapolu telegraficzną z^Bzy > donosi, że pułkownik 
z d. 16 bm. 6ty pul'k wzbrani. 1 się strzelać na lud P'moda11 odn'?f korzyści nad oddziałem
podczas demi>natraoyi zaszłej w Palcrrao 13 o b ochotników, który wtargnął do państwa kościelne- 
m., a jem rał SdZo przedstawił, aby r u *k te» go- Brat Orsmiego miał stracić życie.
dri*siątkować. Steśoiu oficerów miało przejść do — "  ~ -----------------------------------------
powstań ów, a siedmiu jest uwięzionych. Rząd ma Antoni Klobukowski, Redaktor odpowiedzialny.



C7/AS * Wtorku 22  Maja 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoie auztiyaokiój).

K r a b ó w  SI maja.

Banknoty polskie za 100 złr. «ow.. . . zip.
Ruble obrączkowe agio. .............................
Talary pruakio aa lWJ *łr. now......................
Srebro n o w e * ........................ .................... i ł r .
Półimperyały rosyjskie............................. ......
Napoleondory 20-fr ...................................... .....
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................... .....

„ austryaokie............................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. a kuponami.........................
Pożyczka narodowa z r. 1864 ................. .....
Akoye kolei galioyjs za sztukę bez dywid. „ 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp.

żądają płacą
342

10
744

134 
11 — 
10 88 
6 30 
0 38 

8 7 J -  
71 — 
78 50 
1244 
101 j

336
8

73J 
1324 

10 88 
10 76 
6 24 
6 30 

86}— 
70 — 
77 -  
123 
100}

W i e d e ń  21 maja (telegraf.)
Augsburg 100 złreń.............................................
Hamburg 100 M arków ......................................
Londyn 10 h . . . . . . . . . . . . . . .
Paryż 100 f ra n k ó w ..........................................
Dukat . . . . . . . . . . . . . . . . .
»’/, M e ta l ik i ......................................................

„ „ na walutę anztr.................................
4JY, z . . . . . . . . . . . . . .
4 /, z . . . . . . . . . . . . . .
8°/, z . . . . . . . . . . . . . .
Losy s roku 1834..............................................

z z 1839 . • • • • • • • • • • •
1864 .............................

z łr. o. 
114 50 
101 50 
133 50
63 40 

6 364
68 50
64 60 
61 — 
55 50

123 — 
97 50 
78 80 
71 -  

851 — 
1982 -  

181 60 
262 —

Pożyczka narodowa.............................................
Obligacye indemn. galie.....................................
Akoye bankow e..................................................

,  kolei półnoenój......................................
z kredytu ruo h o m eg o .............................
„ kolei franousko-anstryaokićj . . . .

L w ó w  18 maja 
Dukat holenderski . . . . . . . . . . . .

austryaeki . . . . . . . . . . . .
Półlmperyał r o s y j s k i ......................................
Rubel rosyjski
Talar p r u s k i ......................................................
Pięciozłotówka p o ls k a ......................................
Listy zastawne galio. bez kupen.....................
Oblig. indemn. bez kupon..................................
Pożyczka narodowa bez kupon.........................

6 34 
6 38 

11 -  
2 12 
2 4

85 50 
71 50 
78 50

6 24
6 28 

10 80 
2 9 
1 99

84 50 
70 50 
77 20

W a n i n w a  19 maja
P ółim peryały .............................................. rubli
Obligi sk a rb o w e ...................................... .... , 92 96

6 51

— 54*
Listy zastawne HI o k r a s a ..................... rubli

kupon
14 87

-  24i
W r o c ł a w  19 maja.

Banknoty c ustryackie w mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe......................................

z listy zastaw n e ......................................
Poznańskie listy zastawne 4 * / , ................. ....

■ n a  ^ ł * / a .....................
Obligi krak.-szląsk..............................................

T4J

1004

88}
874

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  tSgo maja. Podług raportów uruędewyoh ■ ptor- 

wszój połowy bm. zgasła Jut earaza ua folwarkach Błobódka 
w obwodzie ozortkowskim. a 1 w drugiem tó i a mlejao wy­
kazanych jeszcze w ostatnim reporcie, t. j. w Pieniakaoh nie 
pozostała już ani jedna sztuka chorego bydle; zaozem mo­
żna sIf  spodziewać że wkrótce już będzie cały nasz okręg 
administracyjny wolny od zarazy.

Wyjechali: Jan Skrzyński w l. dóbr do Królestwa. W ła­
dysław Rapacki ob., Hipolit Stnpnioki redaktor do Wiednia. 
Józefa hr. Zamoyska wl. dóbr do W arssawy. Ryohlickl Krau- 
oisaek wl. dóbr do WllozóJ Woli. Włodzimierz Bobrowniokl 
właśo. dóbr do Staromieśoia. Henryk Brodzki w łaś dóbr do 
Tarnowa. . . . .

HOTEL BABKI. Kloryan Heleel de Sternstein właśc. dóbr 
z Górki. Tadeusz Lipowski wl. dóbr z Lubozy. Ludwik Ro- 
(awski ob. z Rzepiennika. Hermann Turnau ck. por. z Dob- 
ozyo. B o le s ła w  Siamait ur*. kolei z Tarnowa. Adolf Bieńko­
wski, Henryk Dębski, Walentyna Kowalska ob. z Warszawy. 
Leopold Czaplioki * żoną, Anna Warzyoka, W ładysław  Lu­
bowiecki, Seweryna Wędryohowska, Aleksander Lodsióskl, 
E m ilia  Mazarakowa. Andrzój Mieroszewski, Kazimierz Ltno- 
wski z fam., Józef Helcel w l. dóbr z Królestwa. Włodzimierz 
Młookl w ł. dóbr i  Floronoyi. .

W yjtch a li: W ładysław Suoheeki właśo. dóbr do 
Wincenty Pskow ski, Edmund Zagórski z żoną, Anna W a­
rzyoka, Seweryna Wędryohowska, W ładysław  Lubowiecki, 
Walentyna Kowalska ob. do Królestwa. Aleksandra Petrow 
żona rz. rsdoy dwom z córka do Warszawy.

HOTEL POLSKI. Atal Przy borowski w łaś. dóbr z Dąbia. 
Bronisław Krotkowsld ob. z Wieoławio. Wincenty Ujazdo­
wski ob. z Królestwa. Lndwik Sohleiner, Edward Bauer urz. 
kolei, Ignaoy Garwolińskt, Wojcieoh Janiszewski, Józef Bi- 
ber pryw. z Wiednia. Laura Ohm tona dyr. fabr., Krystyn 
Paetz art. z Rosyi. Ignaoy Calda ofleyał ze Lwowa. Stefan 
Turepoloik ck. jeometra z Tarnopola. Józef Ksik ok. taksa- 
tor z Pragi. Win0enty Danikowski właś. dóbr z Okoeimn. J. 
Talasiewioz prob. z Majdan. Teresa Miaozyóska pryw. z Tar­
nowa. Józef KraBnski wl. dóbr z Bolęoina.

I  n  § e  r  a  t

Pooiągt osobowe na k o le jaoh ioiaznyoh,

O d c h o d z ą
i  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 raao; 3. 45 po poład. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
z Szczakowy de Granicy 10. 15 raao; 1. 48 po po- 

ludiiu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2 . 15  po południu—z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=x Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w iecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wioc. 

do Rzeszowa i  Krakowa 12. 1 w południe; z z  do 
 ^zew orska  4. 30 po południu.

Droga żelazna Warszawsko -  Wiedeńska.
— ____________  (493)

Porównanie dochodu w miesiącu Kwietniu.
I860. 1859.

z ruchu osób. • ■■ • • • r«. 47,624 k. 88
z preewoin toWftfo • • • » 49,751 „ 9(5
dochody różne • • • * ^B26 n 97^

R azem .................„ 8I 4 „ 78,009 ,  33$
Więoój w roku I8 6 0 . . . . rg. 21,094 k. 48,

od 1 Stycznia 1800 do 30 Ę " letni» I 800 . rs. 375,666 k. 13j
„ dtto 1859 „ d,l° ® „ 298.420 „ 78j

Więoój w r. I860 . . . . . .   ̂ 77,244 „ 35.

S K Ł A D

ZEGARKÓW
L w m m Ł  m m m a t t i ł

W  K R A K O W IE ,

w domu p. Schmidta przy ulicy Grodzkićj Nr. 53 
„ a  jszóm p o t r z e ,

(naprzeciw bankiera p. Wolffa).
Z e g a r k i  s r e b r n e  t otwarte z obwódkami złotem! i bez 

obwódek, cylindrowe i cukrowe, kryte (savon ils) srebrze, 
cylindrowe i ankrowe.

Z e g a r k i  z ł o t e  oyliodrewe I ankrowe Jakotóż: 
C h r o n o m e t r y  angielskie, s a v o n e t y  złote i 

z termometrami, savonety ankrowe angielskie złote 1 sre­
brne; zegarki naciągające się bez kluczyków w dwojaki 
sposób; bijące (repetiersj, lekarskie (seconde-morts)-, s re ­
brne i złote damskie i męzkie emaliowane, wysadzane dya- 
menoikami; nowo wynalezione zegarki 18-dniowe. które 
przez 18 dni idą *» jednem naciągnięciem i wskazują zara-
i e m ,  i l e  d n i  f u i ł j s  b y  n i o n t p o m n l e ó  g d y  n o w a  p o r a  n a k r ę ­
c a n i *  p r z y p a d a ,  ( s ł y n n a  f a b r y k .*  p * r y s k *  Gonłard  4 -  Cie o -
trz y m a f  a  pa ten t sw obody e r  ten  rodzaj z e g a rk ó w ); savo n e t*  
en cos ankrowo otwarte lab kryte do woli, zegarki te odsfo- 
nięte, za naciskiom sprężyny mogą być całe kryte, bardzo 
wygodne w podróży i jeżdżąc konno; zegarki m iedziow e  
(niellees)  na sposób czerkieski, mieszanina z platyną w ognia 
czernione.
Podpisany pracując przez lat dziewięć w zaw odzie 

zegarm istrzow skim  za granicą, a  z  tych przez lat sześć 
w najpierw szych fabrykach genewskich, gdzie naw et był 
Visiteurem, obeznaw szy się w szechstronnie z wszelkiego 
rodząju w yrobam i, po powrocie swoim do rodzinnego 
m iasta o tw orzył skład wielki zegarków , a  rozległe sto ­
sunki z pierwszemi fabrykami szw ąjcarskiem i, francu- 
skiemi i angielskiemi dały mu sposobność zaopatrzenia 
składu swego w nąjpiękniejsze i najnow sze zegarki, a  
ja k o  znąjący się na w yrobie, dokładnie tylko wyrobio­
ne zegarki posiada. Zaufanie jak ie  zjednałem  sobie 
przez krótki czas, odkąd skład zegarków  otworzyłem 
na  próbę, czy Kraków je ś t stosow nem  miejscem do u- 
trzym yw ania wielkich zapasów  zegarków , przekonało 
m nie, że mogę odw ażyć się na powiększenie sk ładu 
m ego, i zaopatrzyłem  go, tak co do ilości ja k  i roz­
m aitości, tudzież ceny wyrobów, w to w szystko, co 
dotąd w wielkich tylko stolicach znaleść m ożna było. 
Liczę bowiem z ufnością nie na sam o tylko miasto, 
lecz na odbyt w kraju i za granicą, a  dostępne ceny i 
odwiedzenie mojego składu, do którego zapraszam  na­
w et osoby nie m ające zamiaru kupienia, przekonają p u ­
bliczność, że skład  moj zdoła pod każdym  względem 
uczynić zadość wymaganiom. Osoby nie m ieszkąjące na 
mięjscu m ogą za  oznaczeniem ceny i rodząju zegarka 
być uslużonem i z zadowoleniem. Każdy z kupujących 
może nabyć w składzie moim zegarek za  poręczeniem 
lub bez poręczenia, a  w tym ostatnim przypadku odstę- 
pgję 1 2 %  zw ykłej ceny.

(420-3)  Icudwik Arm atys.

1859. 
rs. 38,325 k. 54 
* 38,149 ,  014 
» 1,534 „ 78

Przyjechali od 19 do 21 Maja.
HOTEL ROSYJSKI. Gustaw hr. w łaś. dóbr

■ Królostws. Julia Mleroasewska wł. * P»rył». Mar-
oln Halpsrin Dr. mei. a Besarabii. BAnw kupiec,
Mikołaj Bogdanowicz ob. z Wiednia. Andr J i"*k»ymowioz 
Dr mod. z Sambora. Antoni Gałecki kanonik n laruowa. Sa­
muel Koni kup. z Biol.ka. Alojzy W iesner, A“olr 4 ®or» ok_ 
por. z Rzeszowa.

Wyjechali-. Marcin Halperin Dr mad., Alojzy Wiesner, a_ 
dolf Amort ok. por. 4o Wiednia. Edmund W zgner kup., Mi­
kołaj Bogdanowie* ob., Andrzój Maksymowicz Dr. rosi. do 
Lwowa. Antoni Gałecki kanonik do Tarnowa. Samuel aorn  
kup. do Bielska.

HOTEL DREEDENSKI. Edward bar. Rastawieekf wlaśo. 
dóbr z W arssawy. Marceli Masłowie* w l. dóbr u Kamienna.

Cygarniczka piankowa
w kształeie lilii rozwiniętój, z bnrB«tynem okrągłym i dużym,

z o s t a ł a  z g u b i o n a
przy lam k u ; prosi się znalazcę 0 oddani, jój^do A dra in i - 
s t r ą c y  i „CZASU" *• nagrodą. (490-2-3)

Majowa BRYNDZA
świeża w najlepszym gatunku

po 40 i 30 k r ,  -  Starsza po 30 kr w. a. _  p rMesyłki do 
brze spakowane uskuteozniają się jak najspiejsniój.

Handel Wędlin „pod Węgrem przy ulicy Szezepańskiój. 
(473-3-10)   J. Fleiseh.

W  Drukarni -C Z A S U .4*

Z dniem 21 Maju rb. r̂ozpoClynam
s z c z e p ie n ie  O spy

czysty i świeży Krowiankjj.
Ktoby ohciał korzystać z tój sposobności i dzieoi swe, ezy 

to woale nieszesepione, ezy tó i dawniój szczepione na nowo 
E***o*epió; niech się zgłosi do szpitala św. fc»,a r i , ,  gd*le 
■aoiąwg,y od wyż wymienionój daty, co diieó między 3ą a 
tą godzin, po południu, wraz z Adjunktem Kliniki położni- 

0»«j Drn, L e c h ,  szczepienie bozpłatnie odbywać się będzie. 
(480-3 .4) D r  F a ł fC k i ,  adjunkt kliniki fekarskiój

c. k. uprzywilejowanego Browaru, Mfyna 
parowego, Fabryki Drożdży prasowanych

i Spirytusu
W TENCZYNKU,

oznajmia niniejszem, iż uzyskawszy pod d. 2 4  Listopada 1&59 r. do 1. 17 ,847  
°d ck. Rzędu Krajowego najwyższe uprawnienie, odtęd wyroby swe pod w ła -  
snę firmę w Urzędzie Handlowym zaprotokółowany sprzedawać i dla lepszćj 
wiarogodności osobom trudnięeym się handlem rzeczonych wyrobów i wyszyn­
kiem piwa z tegoż Zakładu oddzielne nowe certyfikaty pieczęcię fabryczny i 
wytłoczonym podpisem opatrzone wydawać, oraz wszelkich nadużyć firmy i u- 
dawanie obcych fabrykatów za tenczyńskie, prawnie dochodzić będzie, poczy- 
tujyc dawniejsze znaki i blankiety za nieważne. Zwracajyc uwagę szanownej 
Publiczności na powyższy okoliczność, Zarzyd pomienionego Zakładu ma przy- 
tem zaszczyt zawiadomić zw łaszcza PP. Konsumentów powszechnie ulubionego

P iw a  T e n c z y ń sk ie g r o ,
i i  dla tern pewniejszej rękomi i przekonania się o dobroci tegoż Piwa, oddał 
takowe pod bezstronny rozbiór znanego chlubnie w kraju chemika JP . A. Ale­
ksandrowicza, który o niem następujyce orzekł zdanie:

„Na żądanie , inistrscyi Zikł-»du wyrobów tenczyńskicl), w dobrach JW. Hr. 
nAdama Potockiego istniejącego, ufkśjtecmiłem rrzbiór chemierny Piwa »y^tałfgo 
„(Lagerbier) tamże wyrabia*eyp, a które obecnie rozsyłane jest na drodze handl wćj

„Piwi do rozbioru użyte, utoczono było w mój obecnoś i z beczułki jedno- 
„w*adro» ój w składzie głównym w Kr >kowie istn!eją ym, o dl4 porównania bada­
niem ró wnocześnie ton sam gatunek Pi^f, któro było wziąto w jednaj zgłówniej- 
„szych Piwiarń Krakowskich; otrzymane wypadki okazały eię zupełnie rg' dm m .

„Z bsdaó dokonany h < kazsło się, iż rzeczone Piwo zawiera:
„ W yskoku bezwodnego 4% % .
„ Pierwiastków wyciągowych ( M a l z e x t r a k t )  6% %  
n Kwasu węglowego % %.
„Pierwiastki wgciągowe zawierały głównie cukier, części 

„gumowe i  wyciąg chmielowy.
„N*siępne leiilfjsze badania, tak samego Piw«, j«ko i t trzynsneg^ wyciąga, 

„nie wykazały żadnyob obcych ist*t,. oprócz takich, które są wł ś iwemi Piwu u 
„r/ądzooemo z przynależnych i d brych matcryałów.

„Z  f trzy m an y  h  wypadfeó *  w ynika i i

„Piwo tenczyńskie jest wyrobem dokładnym, czystym a zatem
i zdrowym “

„Co do jakoZci, pod->bne jest do p iw a w vr*bianega w C zechach , tnianow icio w Pr - 
„dzo; * co do mocy swój, to jest o> do ślnści wyskoku i pierwiastków wyetągo 
„wyoh, nawrt je przewyż z*.“ " (499-1-3)

Najbliższe ciągnienie losow

pożyczki miasta budy
nastąpi d. 16 czerwcar.b.

Summa wygranych złr. 4,679,675 wal. austr. podzielona jest na trafu®
4 0 ,0 0 0 , 3 0 ,0 0 0 , 2 0 , 0 0 0  złr. wal. austr. itd.

Najmniejsza wygr.*na, która na każdy z tych losów po złr. 4 ©  b e z  W y ja tR * *  
wypaść m u s i ,  wynosi zł. 6 0 — 7 0 —7 5 —8 0  W . austr.

Losów dostać można u Józefa Bartla w Krakowie. (351-3)

MHMam honor n»i*dom !ć B tsnow ną Publiczność, żo znozą- 
iY jB-w gzy od 2 9 ( 9  M a j ®  co W i ó r e k ,  będę z u b ie n ó

mym Omnibusem
osoby jadyce

d o  S z c z a w n ic y .
Omnibns ten nio pojedynczo od osób, lecz ogółem, to jost 

jeeden przejazd z Krukowa do 8 iozawnioy, kosztować będzie 
tylko 8 0  r f r .  wal. austr., może wziąóć na raz 4  o s o b y  
a  c e n t n a r y  p a k u n k u .  — Osoby życzące sobie jeohać 
do Szozawnioy raczą się zgłosić

do H o t e l u  S a s k i e g o
przy ulicy Sławkowskfój, a tam co W t o r e k  o godzinie O 
z rana, znajdą mój Orazibne gotowy do drogi i mogą być pe­
wne, że dnia następnego, to jest we Środę na wieczór będą 
w Szczawnicy. Równie przyjmuję obstalnnki na więoćj za­
przęgów i wozów, gdyby oh potrzeba było. Osoby ż y e  ące 
sobie jechać tylko do Myślenic, znajdą w tym względzie in- 
(ornoaoyę także w Hotelo Saskim.

Tudzież mam przyjemność donieść, że u mnie w Myśleni­
cach, w każdym ozasje dostać będsia można
jak najświeższej W o d y  S z c z a w n ic k ie j .

(497-1-3) K arol Sdtw anda.

Ostrzeżenie!
oje imię zaciągnięty®*”D ł n g ó w  przet mego s y n a  na moje imię zaciągnięty*' 

płaoió nie będę. (464-3)
Herr m a n  Teofil Rosenfeld

O.k. TKATB w KRAKOWIE
pod dy rck cy ą  JoUoBxa Pfeiffra.

D ńś  we \VTtorek dnia 2 2  Maja 1850 r- 
P o ż e g n a l n e  W id o w is k o

p r z y  r z ę a i s t e m  o ś w i e c e n i u  w n ę t r z a  t e a t r 8' ^

WIELKIE TABLEAUX
Stosowne d° "^"llezncści ośw iecone ogn aioi ko lcro t8®

na przedstawieniu R o b e r t a  D j a b ł * -
Krotoohwila *e śpiewami w 1 akcie a franc.

PO D ST Ą P P A N A  K A P IT A N A
Kom ody a  * frano<sk(ego w  1 akcie.

. t O B Z O W I A M E .
O brazek narodowy w 1 akcie przez W. L. Anozyc* n a p ^ i

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

a71a
3
oM

wys. bnr. 
w lin. par.

przez 
Of Reaim.

stan ciep. 
podłag 

Reaumura.

welgetn. 
pe wietrzą 
względna

kierunek 
1 następnie wiatr*

stan
N I 8  B A

fjawlzka
napowietrzne

19 2 327 ” 92 -4-17'6 50 wschodni wtonej pegeda z ebmurami
10 28 10 12 0 73 w sc h o d n i średni pogoda

20 6 29 02 10 5 87 . ____ r,— pogoda i  chmnrnml R
2 29 23 +1! ’i 62 silny

l« 29 67 11 4 6721 9 30 24 8 9 86 z średni » n

Rcydzca Drukarni, Antoni Rother,


